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Tłumy publiczności, zebranej na placu Matejki podczas odsłon;ęcia pomnika Jagiełły.

Delegacya węgierska.
śród bardzo wielu grup i delegacyi obcych, 

które przybyły do Krakowa, aby wziąć udział w u- 
roczystościach narodu polskiego, wyróżniała się bar-

gierska z bardzo seruecznem i owacyjnem przyję­
ciem.

Delegacya węgierska uczestniczyła we wszyst­
kich uroczystościach grunwaldzkich, a więc w od­
słonięciu pomnika Jagiełły, w raucie, danym przez

moment wielce doniosły a przede wszystkiem sym­
patyczny. Gościnnym ciceronem ich był w Krako­
wie prof. dr. Zdziechowski.

Delegacja towarzystwa artystyczno-literackiego w Paryżu. Wieniec niesie p. Cazin, szarfę po Czoło pochodu Sokolic,
lewej p. Muret, po prawej p. Wacław Gąsiorowski.

dzo sympatycznie delegacya narodu węgierskiego, 
złożona z grona wybitnych W ęgrów, z posłem Je­
rzym Nagym, redaktorem Marko i adwokatem dr. 
Kele na czele. Uczestniczyło w niej także kilkana­
ście pań pod przewodnictwem pani Bacskay.

Delegacya węgierska, choć zapowiedziana, przy­
była niespodziewanie wcześniej o kilka godzin, dla­
tego też nie powitano jej na dworcu. Publiczność 
zgromadziła się na dworcu celem powitania W ęgrów 
dopiero wieczorem, gdy W ęgrzy od kilku godzin 
bawili już w  Krakowie. Podczas całego pobytu je­
dnak w naszem mieście spotykała się delegacya wę-

radę miejską w sali Starego teatru, dalej w uro­
czystościach sokolich i w pochodzie niedzielnym,

Goście rosyjscy.
Przybyli też na obchód grunwaldzki wybitni Ro- 

syanie, znani ze swej działalności politycznej w du­
chu wielce dla Polaków przyjaznym. Przybyli mia­
nowicie. profesor Pogodin, posłowie do Dumy Ro- 
dziczew i Stachowicz, oraz redaktor Riecay  Brian- 
czaninow.

Przybycie gości rosyjskich należy uważać za

Słow eńcy i Chorwaci.
Z pośród innych słowiańskich narodów przybyli 

do Krakowa na dni grunwaldzkie przedstawiciele 
Słoweńców i Chorwatów. Do delegacyi należeli: 
burmistrz miasta Zagrzebia Holjacz i dwaj człon­
kowie rady miejskiej zagrzebskiej Mondecar i dr. 
Srkulj, dalej wiceburmistrz Lubiany poseł dr. Tav- 
czar, radny miejski poseł dr. Triller i urzędnik ma­
g istratu  lublańskiego dr. Janko Bloiweis-Trsteniczki, 
wreszcie znany działacz i wypróbowany przyjaciel 
Polaków ks. Lenard, dziennikarz, oraz redaktor Stele.


